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PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bei odnoszeni*. 
<i.o domu kwartalni? Mk. 4,50, miesięcznie 1,50 
i odnoszeniem do domu orai w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 5,25, miesięcznie 1.75 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
ai Jesię e |n ie 1.50 Poerta w okupacji ^tistr)a- 
-Jriej kwsrtlnie kor. 7.50 miesięcznie 2 50.

OGŁOSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.80, po tekście IHstr. 
85 fen.Nadesłane w tekście Mk. 2.00. Zwyczajne 
ogłoszenia z* wie;**. petitowy «s* IV stronie 60 
fen. Drobne offłośzgnia z* wyraz 20 fenigi a*

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz, wiecz. W niedziele 
-  — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmul* 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnia, 

agentury w kraju i sa g r sn ic ę .------

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że sklep p. f ;
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Wiadomości kościelne.

W kościółku Serca Jezusowego.
7 czerw ca w p iętek  z pow odu u ro ­

czystości Najsi. S erca  Jezusow ego od ­
praw ione będę  w kościółku nabożeństw a 
z w ystaw ieniem  Nsjśw . S akr. W otyw a 
Z n au k ę  o godz. 9 rano. Sum a z k a ­
zaniem  i p rocesję  o godz. 11 rano . 
N ieszpory z konkluzję o godz, 6 po poi.

Z jn l przedstawicieli 
instytucji dobroczynnych.

K iełkująca od sze regu  lat id ea  u je­
dnostajnienia akcji dobroczynnej i ra to ­
wniczej w całym kraju  przybiera  o b e­
cnie kształty realne  dzięki inicjatywie 
Rady Głównej Opiekuńczej, zwołującej 
w tej sprawie zjazd ogólnokrajowy do 
Warszawy.

Zjazd odbyć się m& w dtsśifc' i 15, 
16 i 17 czerwca. Udział w nim wzięć 
mają delegacje wszystkich instytucji 
dobroczynnych i ra towniczych w kraju, 
p rzedstaw iciele  instytucji państwowych, 
społecznych i wyznaniowych, wreszcie 
ci z pośród wybitniejszych dzfcłaczów, 
k tórzy  w sprawie, stanowiącej p rzed  
miot zjazdu, służyć mogę swą cenną 
rad ę  i pomocą

U zyskane od władz pozwolenie na 
zjazd niewątpliwie przyczyni się do 
liczniejszego obesłania zjazdu  przez 
insty tucje prowincjonalne, k tórych  u- 
dział —  ze wszechmiar pożądany  — 
nada  zapoczątkow anej akcji tern w ię­
kszą  pow agę i tern łatw iej zespoli w szyst­
k ie siły do wspólnego im celu.

Zjazd poza u jednostajn ien iem  i usta­
leniem  zasad  akcji dobroczynnej i ra to ­
w niczej ma na celu stw orzen ie cen trali 
regestracyjnej i s ta tystycznej o raz obmy 
Henie środków  finansow ych dla in s ty tu ­
cji, zagrożonych w swym bycie, a tak  
V  czasach  obecnych po trzebnych  i 
w ażnych.

Komisją organizacyjna zjazdu  o p ra ­
cow ała w szeregu  n arad  szczegółow y 
program  obejm ujący om ów ienie do tych­
czasow ej działalności ra tow niczej i do­
broczynnej na  obu te renach  ok u ­
pow anych.

Na tej ogólnej kanw ie obrad  znajdę 
t ię  następnie takie rs fe ra ty ,  jak rola 
2 udział kobiet w akcji ratowniczej orak 
pomoc w«i dla miast.

| Budowanie Polski bez  ujedaostajuio 
nęj pomocy tych, którzy w najdaw nie j­
szych czasach pracowali dla lepszej 
przyszłości kraju, k tórzy  w trudnych  
warunkach nieśli ogółowi pom oc w za ­
stępstwie nieczułego na nasze  niedole 
państwa, — jest nie do pom yślenia — 
dlatego in icjatyw ę zjazdu podjęć n a le ­
ży z całym zapałem . Nie m oże na nim 
braknąć  przedstaw icieli an i jednej in ­
stytucji, nie m oże nie być na nim re ­
p rezen to w an y  an i jeden zak ą tek  kraju, 
pom ocy dobroczynnej i ra tow niczej po ­
trzebu jący , aby zjazd  był isto tn ie ogól­
nokrajow y, aby postu laty  jego były gło­
sem  całego kraju, aby podejm ow ana 
przez* ń  akcja  by ła w yrazem  usiło­
w ań ogółu.

Biuro zjazdu  mieści się w gm achu 
R ady Głównej O piekuńczej —  Jean a  32.

Z Lu b l i n a
S tr e jk  w  fa b ry k a c h  m e ta lo w y c h . — 
K u c h n ie  ro b o tn ic z e . — P o ls k i Z w ią  
ze k  p ra c o w n ic  ig ły . — P r a s a  lu b e l ­
sk a . — T o w a rz y s tw o  w y d a w n ic z e  d la  
w ło śc jt n. — C ię ż k i p rz e d n ó w e k . — 
T o w a rz y s tw o  „ P rz e d n ó w e k 0 z  p ó łto ­
r a  m iljo n o w y m  k a p ita łe m . — S tra ż  

k re s o w a .

S tre jk  w lubelskich fabrykach  m eta ­
lowych trwa w dalszym ciągu. J s s t  to 
dalszy ciąg fali strajkowej od dłuższe 
go czasu przepływ ającej p rzez  nasza 
miasto, W jednym  z Ostatnich num e­
rów  .Z iem ia  Lubelska* w ykazuje nie- 
norm alae, ru jnu jące przem ysł i gospo­
dark ę  społeczną cechy lubelskiego ru-. 
chu strejkow ego, k rycie  się za nim a- 
narchicznych dążeń  obozu socjalistycz­
nego i w zyw a ogół tu tejszy  do podcię­
cia tych dążeń  p rzez  zapew nienie ro ­
botnikom  należnych w arunków  aprow i- . 
zacyjoych. |

O becnie w tym  k ierunku  działa ty l­
ko  za rząd  m iejski p rzez  w spieran ie 11 
kuchni robotniczych i ludow ych, w y d a­
jących codziennie tysiące tanich i b e z ­
p łatnych  obiadów . J e s t  to  jednak  akcja 
filantropijna, nie zaspakajająca za sad ­
niczych po trzeb  w arstw y robotniczej.

Polski zw iązek zaw odow y p racow ­
nic igły i handlow ych rozw ija się b a r­
dzo pom yślnie, zw łaszcza w zakresie  
akcji kooperatyw nej. Z w iązek p rz y g o ­
tow uje też  w ystąpienie do p raco d aw ­
ców o popraw ienie w arunków  p ra c o ­
wnic.

Z anotow ać należy  p a rę  nowych

szczegółów o prasie  lubelskiej. Socja­
listyczny „Dziennik Lubelski* przecho- 
dzi w stan  zaniku. Z pisma dwa razy 
d iennie wychodząc* go  zamieniony zo­
stał w ostatnich datach na  małe p i­
semko raz na dzień w ydające jedną 
kartkę.

Niezadługo ma zacząć wychodzić w 
Lublinie nowe pismo p. t. .M yśl  wtpól- 
dzieicza”. ' l '

_ Tutejsze organizacje rolne i współ- 
dzielczo-budowiane zamierzają stwo­
rzyć T  w o-w ydawnicze, k tóreby  .objęło 
w ydawanie pisma włoścjańskiego .S t r z e ­
cha*, oraz popularnych broszur dla wło­
ścian.

Zbliżający się przednów ek  i pogar­
szające się sta le  ogólne w arunki p ro ­
dukcji i życia dają się odczuw ać w po­
staci b raku  szeregu  produktów  pierw - 
szej potrzeby, o raz  w szybkim  w zroście 
cen. W  zw iązku z przednów kiem  ge 
nera lne  gubernato rstw o  w ydało w za 
k resie  aprow izacji i w yw ozu szereg  no- 
w ych za rząd zeń . O bró t handlow y zia- 
m niąkamj w obrębie poszczególnych 
powiatów  przez producentów  jest w zbro­
niony, O bró t handlow y ziem niakam i z 
pow iatu do pow iatu , dozw olony jest 
tylko za zgodą in tenden tu ry . K upno 
owoców i jarzyn  z wolnej ręk i je s t z a ­
bronione. K upno ich i wywóz dozw o­
lone jes t tylko za  pośrednictw em  upo* 
p i e n i a  g®n. gub. zak ładu  w
Lublinie. U rodzaje w tym  roku  zapo­
w iadają się bardzo  dobrze. Zbiory ze 
w zględu na w czesną wioanę b ęd ą  zn a ­
cznie przysp ieszone.

W  Zam ościu pow stało T-w o akcyjńe 
_Ziemianin* z początkow ym  kapitałem  
zakładow ym  w kw ocie 150.000 koron. 
O peracje  T w a będą  miały sp raw y do­
tyczące k redy tu  i bezprocentow ych po­
życzek w Patronacie.  S tow arzyszenie 
budowlane we wszystkich tych zak re ­
sach rozwija już bardzo  żyw ą d z ia ­
łalność.

S traż  Krtsacwa przeznaczy ła  kwotę 
32000 kor., jako zapomogę dla P a tro ­
natu  S tow arzyszeń  budowlanych na  ob ­
sadzenie i utrzym anie instruktorów-te- 
chników budowlanych w Ziemi Chełm­
skiej, oraz ta m te  jednego ceramika, 
któryby objeżdżał i lustrował cegielnie 
i dachówczarnie świeżo organizujących 
się tam Stow, budowlanych.

Pożar
Tomaszowa lubelskiego.

S traszny  pożar naw iedził pow iato ­
wa m iasto Tom aszów  lubel., liczący o- 
becnie przeszło  6 tysięcy m ieszkańców  
i obrócił w p erzy n ę  p raw ie trzy  czw ar­
te  m iasta.

P ożar w ybuchł około godz, 2 w no­
cy 28 m aja w drew nianym  budynku, 
położonym  niedaleko  synagogi w n a j­
gęściej zabudow anej części m iasta . 
Poł godziny niem al upłynęło od w szczę­
cia p osaru , zanim  kilkunastu  z zaw ią ­
zanej tu  n iedaw no straży  ogniowej z a ­
b ra ło  się do gaszen ia  ognia. O gień 
ro zszerza ł się z n iezm ierną szybkością, 
zna jdu jąc  łatw y  że r w drew nianych i 
gęsto zabudow anych  dom ach. P rzy tem  
okazał się najzupełniejszy b rak  w ody 
tak  w ięc pożar rozlew ając s ię  coraz 
sze rze j, objął w ielką m urow aną bóżn i­

cę i szkolę, w nieubłaganym pochodzie 
dotarł do rynku i po porządku  niszczył 
wszystkie składy i sklepy; następnie 
spłonęły m urowane domy głównej ulicy 
Lwowskiej, Zdawało się, że cale mia­
sto, a z niem i piękny, s tary  m odrze­
wiowy kościół zginie. Ale c a  szczęś­
cie wiatr zmienił się w kierunku duże­
go placu niezabudow anego i to um oż­
liwiło uratowanie, reszty  miasta. Po  go­
dzinie 10 rano p o ża r  przesta ł się ro z ­
szerzać, a tylko nadal przetrawiał to, 
co p rzed tem  objął.

Ogień powstał skutkiem nieostrożno­
ści w domu, gdzie tajemnie nocami p ę ­
dzono spirytus.

O koło 200 budynków  zam ieniło s ię  
w gruzy; szkielety  kom inów ciągną się 
dalekim i szeregam i w zdłuż i w szerz, a 
pod nimi zw ęglone szczątk i domów i 
sprzętów . K ilka tysięcy m ieszkańców , 
praw ie w yłącznie żydów  zostało bez 
dachu.

Oitntnle Msdonotcl.
Sosnowiec, dnia 6 czerwca

Żądania Białorusi.
G EN EW A , 5 czerw ca. R ada B iało­

rusi ogłasza n ieza leżność k ra ju  i żąd a  
prow incji M ohylowskiej, K owieńskiej, 
Sm oleńskiej i C zeruihow skiej, jak rów ­
n ież części prow incji M ń sk ie j, jako n a­
leżących do B iałorusi.

P rzez  tę  deklarację  zerw ane zosta­
ją w ięzy, łączące B iałoruś z W ielkorosją,

ł a a k c ip to w a n le  t ra k ta tu .
SZTOKHOLM  6 cz. Wczoraj po ­

południu sejm finlandzki akceptował po 
trzeciem czytaniu t rak ta t  pokojowy po­
między F in landją > Niemcami.

Okólnik Lenino,
WIEDEŃ, 6 czerwca. Z M oskwy 

donoszą, że Lenin wystosował do 
wszystkich sowietów następującą  d e ­
peszę  okólną :

Niesłychana k a tastro fa  grozi P e te rs­
burgowi. Niema tam  chleba. Ludność 
czerw onej stolicy żywi się jedynie k a r­
toflami i sucharam i, ale i to  się k o ń ­
czy, Rewolucyjny P etersbu rg  um iera z 
głodu. K ontrrew olucja skorzysta ła  z 
tego l pod b u rza  robotników  przeciw ko 
rządow i sowietów. U czyńcie w szystko, 
aby u ra tow ać P ete rsb u rg  od śm ierci 
głodowej.

B szpsrtfjai rada aarodowa Gruzji.
BERN 6. 6. W Ty flisie zo rgan izo ­

w ała, się bezparty jna  ra d a  narodow a 
G ruzji, jednocząca w szystkie partje  g ru ­
zińskie. R ada ta  w ypow iada się p rz e ­
ciwko pokojowi z tu rkam i i szuka p o ­
rozum ienia z różnem i narodam i w al- 
czącem i o sw ą niezaw isłość i sam o­
dzielność,

Wybór m etropolity  kijowskiego.
WIEDEŃ 4. 5, Dnia 19 maja obrał 

kijowski sobór eparchialny na stano­
wisko m etropolity kijowskiego m etro ­
politę charkow skiego A ntoniusza, któ-

ś
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ry po 200 latnia) przerwie jest p ie rw  
•lym  metropolitą s wyborów.

Rosji i  Anglia,
SZTOKHOLM, 6 czerwca. Zastąp* 

ca rządu rosyjskiego zaprotestował u 
posła angielskiego przeciw temu, te  
rząd angielski pobiera do wojska ro ­
syjskich poddanych, przebywających w 
Anglji.

lonioicli,
BERLIN, 5 czerwca. Urzędowo do­

noszą:
Komisarzem państwowym dla Kur- 

landji i Litwy na miejsce ustępującego 
dyrektora ministerialnego hr. Kaiserling- 
ka, mianowany został szei zarządu 
głównodowodzącego na wschodzie v. 
Falkenhausen, Komisarz rządowy po­
dlega sekretarzowi stanu dla spraw 
wewnętrznych. Biuro jego będzie się 
znajdowało od 15 czerwca w gmachu 
służbowym urzędu spraw wewnętrznych, 
ul. Wilhelma 74.

Podróż Buriana do Berlina.
WIEDEŃ 6. Hr. Burian jedzie 10 

czerwca do Berlina, aby kanclerzowi 
złożyć pierwszą wizytę. Pirzy tej spo 
sobnożci nastąpi wymiana myśli we 
wszystkich kwestjach, dotyczących Au- 
strji i Niemiec. Ostateczna decyzja 
jeszcze nie nastąpi, poniewat prace 
wstępne nie postąpiły jeszcze tak daleko.

Akcji Turków «  Afryce.
Od chwili przystąpienia Włoch do 

wojny światowej rozpoczęły wojska tu ­
reckie wysłane do Trypolisu, w pełnych 
poświęcenia walkach, skazane na cięż­
kie połączenie z ojczyzną, wypierać 
Włochów powoli nad wybrzeża. Dzisiaj 
trzymają Włosi jeszcze tylko kilka ściśle 
ograniczonych miejsc na wybrzeżu, gdzie 
stoją w ogniu naszych baterji i n ie­
mieckich łodzi podwodnych. Każda

iiróba poprawienia swej sytuacji zosta- 
a dotąd przez nas szczęśliwie unie­

możliwiona.

P m e i t  a i l l l i r j z u j l  F r n d i .
GENEWA 6 czerwca, Literat Ro­

man Rolland wystosował w szwajcar- 
skiem Dsmain odezwę do literatów

francuskich, w której pretestuje prze- 
ciwko militaryzacji Franc|i, a w szcza* 
gólności przeciw temu, że akademia 
francuska mianuje przedstawicieli mi- 
litaryzmu na swoich członków.

I l r id j f  ip ro f iz ie y jn e .
WIEDEŃ 6 czerwca. Jutro odbę­

dzie się konferencja Rsdy aprowizacyj* 
nej Galie, zakładu kred. miejskiego z 
dr. Seidlerem.

„N iem i Słowików na W ęgrzech".
Oświadczenie posła madziarskiego, 

Molnara, że .niema na Węgrzech Sło­
waków* pokutuje we wszystkich orga­
nach madziarskich. Ze strofy słowac­
kiej i chorwackiej założono przeciw 
temu energiczny protest.

Młyny się  p ilą .
BUDAPESZT. Wczoraj 3 czerwca, 

w trzech różnych miastach prowincjo­
nalnych na Węgrzech, Ternasger, Arad, 
Sziuszo spłonęły młyny, czyniąc te m 
nieobliczalne szkody. W Budapeszcie 
zaś spaliła się jedna fabryka i nieco 
domów.

A risz lo w in ii n i n i s tn  uk riińsk iigo .
KIJÓW, 3. 6. Minister rolnictwa 

Kowalewski, który uciekł ;z większą 
sumą pieniędzy (5 miljonów rubli), 
został uwięzione w swojej willi pod 
Gsniczeskiem. Odstawiono go do Ki­
jowa.

Sm iirć  p n z y d a i l i .
AMSTERDAM, 5 czerwca. Dono­

szą tu, iż nagle zmarł prezydent repu­
bliki Panama.

I  o b ro ś li p rasy .
Na dziaiejszem walnatr posiedzeniu 

organizacji prasy wiedeńskiej uchwalo­
no rezolucję, wzywającą zarząd, aby w 
porozumieniu z innemi stowarzyszenia­
mi dziennikarskiemi zwrócono się do 
komisji prasowaj Izby posłów, ażeby 
zapomocą noweli do ustawy z 5 maja 
1869 r. ograniczyć czasowo upoważnie­
nie rządu do zawieszenia wydawnictw 
zagranicznych.

L Koła Polskiego.
Na naradę komisji parlamentarnej 

Koła polskiego, która ma odbyć się 
dnia 9 czerwca w Krakowie, zaprosze­
ni będą także — jak donosi aDziennik 
Naród.—przedstawiciele rządu polskiego.

Podróż inspekeyloi jon, L iposzoziki.
CHEŁM 6 6. Przebył do . Chełma 

jenerał gubernator Lipoazczak w po­
dróży inspekcyjnej,

O zwołanie parlamentu.
WIEDEŃ, 6 go czerwca. W kołach 

parlamentu wczoraj znów żywo zajmo­
wano się kwestją sesji letniej. Naogół 
przeważnie dają nieco optymistyczniej* 
sze ocenianie sytuacji, niż dotychczas. 
Wymieniano już nawet jako d ień 
zwołania parlamentu 25 czerwca. Na­
dzieje te, że uda się odbyć sesję, pro­

jektow aną na lato, zasadzają się w 
pierwszym rzędzie na przypuszczeniu, 
że Czesi nie mają zamiaru używać 
takich środków opozycji, któreby mogły 
narazić parlament na rozbicie. Poza 
tern niemieckie koła parlamentarne 
spodziewają się, że Polacy, nawet, 
gdyby ich wstąpienie do większości do 
owego czasu nie miało być jeszcze za­
pewnione, głosować będą za koniacz- 
nościami pańitwowemi.

Zwołania p ir la m is lu  włoskiago.
Parlament włoski rozpocznie swe 

obrady w dniu 12 czerwca i rozpatry­
wać będzie projekt nowego budżetu i 
kredytu wojennego na najbliższe 6 
miesięcy. Poruszone też będą sprawy 
skandalicznej afery przekupstwa po­
litycznego.

Z Towarzystwa poisko-niim iickiego.
BERLIN, 5 czerwca Towarzystwo 

polsko-niemieckie zaprosiło wczoraj po 
południu gości do hotelu Esplanade w 
w Berlinie.

Bnr. Recbenberg serdecznie przy­
witał zgromadzonych gości, należących 
do najwyższego towarzystwa.

Między obecnemi znajdował się sze­
reg przedstawicieli polskiej arystokra­
cji, m. in. ks. Radziwiłł, hr. Roniker 
oraz pp. Milewski i Morawski.

Znakomici artyści wykonali produk. 
cje muzyczne, które gorąco oklaski 
wano.

Zasiłki d l i  w y|sżóżi|acycli z I n k o w i  
na wieó.

Z Krakowa donoszą: Celem umożlfc 
wicnia uboższej ludności opuszczenia 
miasta Krakowa na czas najkrytycznie)- 
ssy przed nowymi zbiorami i spędze­
nia tego czasu na wsi. gdzie łatwiej o 
żywność, będzie wydział Via magistra­
tu ‘krakowskiego (ulica. Poselska 1. S 
parter), udzielać zgłaszającym się do 
wyjazdu zasiłków, wynoszących obok 
opłaty, biletu kolejowego, po 12 koron 
na osobę, celem pokrycia pilnych wy­
datków, z wyjazdem połączonych. — 
Zgłaszający się o te zasiłki muszą przy­
nieść dowód, że wymsldowali się w 
B urze rozdawnictwa kart kontroli spo­
życia, a nadto muszą złożyć pisemną 
deklarację, .że ani oni, ani ich rodzina 
nie , powrócą do Krakowa przed 1. 
września 1918 roku, w rasie bowiem 
wcześniejszego powrotu nie będą im 
wydane karty kontroli spożycia.

Zjazd demokraci! polskli) w Chicago.
W Chicago odbędzie się wjpierwszych 

dniach lipca narodowo-demokratyczny 
zjazd polski. ’ Zapowiedziany program 
prac jest bardzo obrzerny i obejmuje 
dwie odrębne części, z których jedna 
jest czysto informacyjna, a druga po­
lityczna. Część informacyjna zawiera 
w sobie kilka poszczególnych punktów, 
między innemi poruszenie sprawy pol­
skiej, jako kwestji międzynarodowej w 
obecnej fazie wojny, Zapowiedziano re­
feraty następujące: .Stosunek Rosji car­
skiej i Rosji rewolucyjnej do spraw 
polskich", .Stosunek do sprawy polskiej 
mocarstw cantralnych w ciągu wojny t 
obecnie". .Rozwój i układ stosunków 
narodowych w czasie wojny i obecnie 
w Ameryce", .Stosunki polsko-amery­
kańskie, polsko-rosyjskie, oolsko-ukraiń- 
skie i polsko-litewskie”, .Spraw a chełm­
ska". Ponadto omawiane będzie sta­
nowisko poszczególnych stronnictw i 
ugrupowań politycznych polskich wo­
bec całokształtu sprawy narodowej pol­
skie!, oraz działalność na emigracjach 
we Francji, Szwajcarii, Anglji, Amery­
ce i w Rosji. Szczególną uwagę poświę-

O szkołę polską.
Te szkoły, wymagające matur, muszą być po­

święcone specjalnie jednej gałęzi przemysłu jak np. 
betoniarstwu, mularstwu i kamieniarstwu, wyrobom 
z drzewa, górnictwu, tkactwu, młynarstwu itp. i da­
wałyby stopnie wyższych fachowców. W szkołach 
tych mogliby wykładać inżynierowie specjaliści, 
czynni w odpowiednich zakładach, Np. Łódź mo­
głaby w ten sposób obsługiwać wyższą szkołę tkac­
ką, Zagłębie szkołę górniczą, Noworadomsk i Ka­
mińsk warsztaty stolarskie. Nie wolno nam też 
przepomnić rolnictwa.

Kraj nasz jest w V* rolniczy. To też o szko­
ły rolnicze trzeba specjalnie zabiegać. Jak w Kra­
kowie, tak samo w Warszawie, jeśli zachodzi tego 
potrzeba, wypadałoby na uniwersytecie stworzyć 
specjalny wydział rolniczy; możeby narazie ustąpić 
z żądania całkowitej matury, aby tym sposobem 
osiągnąć większą ilość słuchaczy i tem samem przy­
czynić się do podniesienia rolnictwa w kraju.

Ale prócz szkół wyższych rolniczych, wypada 
urządzić szkoły średnie i niższe. Te ostatnie mo­
gliby poprowadzić w formie pogadanek na wsiach 
wieczorami nauczyciele ludowi, choćby przez od­
czytywanie odpowiednich podręczników.

Dla młodzieży wieśniaczej od 15 do 17 i 18 
lat możnaby stworzyć narazie dobrą szkołę prakty­
czną w ten sposób, że jeden z bardziej ukształco- 
nych obywateli, którzy prowadzą swoją gospodarkę 
poprawnie, przyjmowałby na praktykę 2 letnią po 
jednym uczniu, z sąsiednich wsi, lub dalszych. 
Obywatel obowiązany byłby żywić ucznia, ten zaś 
pracować w polu bezpłatnie. Przy wzorowem go­
spodarstwie mógłby chłopiec taki obeznać się p ra­
ktycznie z najważniejszemi zasadami uprawy gleby, 
hodowli i gospodarstwa rolnego.

Taki chłopak, powróciwszy do swojej wsi był­
by niejako pionierem nowych ulepszeń gospodar­
czych. Niezawodnie też w każdym dobrze prowa 
dzonem gospodarstwie obeznałby się z ogrodowizną 
i hodowlą pszczół.

Występując przeciwko projektowi ministerjum, 
wypadało postawić na to miejsce jakiś inny - -  bo

l nie sztuka jest burzyć, ale sztuka twońzyć. Czy 
projekt ten będzie odpowiadał dzisiejszvm zadaniom 
wychowania — nie będę przesądzał. Mogę jednak 
przypuszczać, że świat nauczycielski, przyzwycza­
jony do rutyny i w nią przez szereg lat wciągnięty, 
boczyć się będzie od podobnych inowacji.

Znajdą się i tacy, którzy pokiwawszy głowami, 
dowodzić zechcą, że zagranica tego nie posiada, 
ą przecież ona mądrzejsza.

Na to wszystko odpowiem jedno, że mózg po­
laka złożony jest z tej samej materji. co mózg in­
nych narodowości, a szkoła polska nie koniecznie 
musi być wzorowaną na szkołach obcych, sądzę na­
wet, że lepiej będzie, gdy ona zostanie dostrojona 
do potrzeb i umysłów naszych.

Co nam po starożytnej Grecji, co nas obcho­
dzą prawa rzymskie?

Pogańskie prawa rzymskie, przeszczepione na 
grunt polski nie przyniosły u nas zmian zasadni­
czych w ustroju społecznym, większy wpływ wy­
warły one na ukształtowanie się Europy zachodniej.

Konstrukcja naszego państwa jest Izupełnie 
inna, samodzielna niewzorowana na ustrojach 
państw ościennych, wyrosła sama z siebie i w tym 
tylko kierunku powinna się rozwijać i ulepszać.

Dla tego też i szkołę chcemy mieć swojską o- 
ryginalną, nie przytaczałem więc tu ustroju ani wy­
bornych szkół szwajcarskich, ani doskonałych na 
półwyspie Skandynawskim, ani bardzo pożytecznie 
pomyślanych w Północnych Stanach Zjednoczonych, 
tylko, oparłszy się o zasady szkoły Komisji Eduka­
cyjnej, pragnąłem rzucić myśl nowych reform szkol­
nych dla odradzającej się Polski.

Wzywam więc wszystkich, którym myśl samo­
dzielnej szkoły polskiej, szkoły nie abstrakcyjnej, 
ale specjalne pogodzonej i związanej z życiem co- 
dziennepi, zostającej na usługach obywatela, leży 
na sercu, aby zechcieli pod tym względem się wy 
powiedzieć i ziarnka swoich poglądów złożyć nowe­
mu ministerjum

Nie wątpię ani w szczere chęci naszego peda­
gogicznego świata, który w „Związkach" swoich w 
tej kwestji się wypowie, ani w szczere chęci na 
szego ministerjum, które z rad tych chętnie sko­
rzysta. '

Tem więcej, że z wywiadu u p. ministra wy­
znań i oświecenia publicznego, który miał współ­
pracownik „Kurjera Warszawskiego" (Nr. 114) pan

A. S. dowiadujemy się, że w tej kwestji p. Anton? 
Ponikowski powiedział:

„Już autorzy przepisów tymczasowych zda­
wali sobie sprawę, że nie będą one doskonałe i słu­
sznie nazwali ustawę w szkołach elementarnych 
tymczasową, przewidując że sama praktyka wykaże, 
jakie.potrzeba poczynić zmiany na lepsze".

Wszystko to pięknie, ale przecież zasadnicze 
wytyczne, co do ogólnego kierunku tych szkół trze­
ba dziś już stworzyć, żeby potem nie trzeba było 
niszczyć całej budowy!

O tem ministerjum zapewne nie zapomni.
Czynność min^%rjum posuwać się winna szyb­

szym krokiem, jeśli chce zdystansować szkoły p ry ­
watne. ..( Ale ministerjum jeszcze swej tymczasowej 
ustawy dla szkół elementnrnych nie zdołało ukoń­
czyć, kiedy już szkoła prywatna, z żelazną wytrwa­
łością wiodąca bój przez lat tyle z rusyfikacyjną 
szkołą państwową, już dziś zajęła wybitną placów­
kę na Chełmszczyźnie. Inicjatywa prywatna pod­
niosła tam ilość szkół elementarnych znacznie i 
szkołę średnią potrafiła stworzyć.

Kiedyżby się to stało przy pomocy tak szybko 
rozwijającego się i podążającego za oświatą mini­
sterjum?

Za to w całej rozciągłości popierałbym projekty 
ministerjum założenia jaknajwiększej liczby semina­
rium dla szkół niższych. Powinny one być zakła­
dane na wsi, w pobliżu miast większych, boć głó­
wny nacisk kładę na nauczyciela wiejskiego, który 
powinien być dobrze obeznany z rolnictwem, a więc 
mieć przy szkole kawał ziemi i ogród nietylko po- 
molog czny, ale nawet praktyczny botaniczny.

Każde początki są trudne, ufam, że pan mini­
ster oświaty weźmie goręcej tę sprawę do serca, 
wyrwie z rąk rutynistów żółwią robotę i zawezwie 
szerszą liczbę nauczycielstwa, prosząc ją o pomoc 
szczerą, opartą na nowych dążeniach narodu!

Sosnowiec, 3 V 1918.
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ci zj**d ta i  ipraw ie informowania 
państw  wojujących i neutralnych w 
kwastj ach polskich.

W ilki «iec polski «  Brazylji.
W  Rio da Janeiro odbyło się ogólna 

igrom sdsenis Polaków. Powzięto uch­
walę, zawierającą oświadczanie, i e  
udział w organizacji polikiej armji s ta ­
nowi obowiązek imperatywny Polaków. 
Podczat zgromadzenia {urządzono ma- 
aiiestacje na cześć różnych wybito-ch 
działaczy i dobroczyńców polskich. B a­
wiący w Nowym Jtuku  przywódca 
czeski, Masaryk, orzatyał zgromadzo­
nym w Rio de Jtneirj) telegram ze 
słowami zachęty do wytrwałej pracz.

Złe widoki.
BERLIN 6 czerwca. Ponieważ Reims 

jest coraz bardeiet otaczane, przyczó­
łek mostowy od Chateau Thirry został 
i czerwca zajęty i Soissone przez fran­
cuzów stracone, przeto widoki Focha 
na odzyskanie strategicznej ltnji są 
nadzwyczaj słabe.

Związek narodów.
BERN, 6 czerwca. Komitet obradu­

jący tu w kwestii Związku narodów — 
przyszedł do następującego wniosku.

Doświadczenie na początku wojny 
wszechświatowej wykazało, że z wiąz 
kowy system sądów rozjemczych nie 
wystarczy, aby uniknąć wojny.

Tylko związek narodowy oparty na 
przekonaniu solidarności i interesie ca ­
łej ludzkości jest zdolny do obrony 
przeciw  każdem u złamaniu pokoju i 
mógłby utrzymać długi pokój.

Również orzeczone była na tern 
zebraniu, aby uchwalone główne zasa­
dy mogły już wpłynąć na rychłe zakoń­
czenie obecnej wojny i wyrównanie 
wszystkich spraw spornych. Technicz­
ne przeprow adzenie omówionego zwią­
zku narodów ma przeprowadzić spe­
cjalny komitet, który ma być powołany 
ma jesieni.

0 starką.
LUGANO 6. W* W łoszech izba 

będzie musiała się zająć nowym skan­
dalem, który miał miejsce w Cantanji. 
Chodzi tu o dostawę siarki dla jednego 
i  nieprzyjaciół. Komisja w tej sprawie 
wyznaczona.

Komunikat niemiecki.
BERLIN 6 czerwca, zdobycz armji 

niemieckiego następcy tronu od 27 m i­
i i  według dotychczasowego zestawie­
nia wynosi 55,000 jeńców, pomiędzy 
którymi 1500 oficerów ponad 650 
dział i przeszło 2000 karabinów 
innaszy nowych. W ostatnich dwuch 
dniach strącono 46 nieprzyjacielskich 
latawców i 4 balony na uwięzi.

__________ X

Ratujmy dzieci!
— Proszę o pieniądze na pogrzeb
— Kto umarł ?
— Dziecko 1...
— L . t ?
— Siedm.
— Wy ju t  byliście w tym  tygodniu 

u mnie ?
— Tak, ale brałam  na pogrzeb 

12-letniego Janka, a teraz umarła mi 
córka, Mania.

—  Co im było ?
—Doctćr mówił, i e  ze złego odżywia­

nia : kazał dawać więcej chUba, mleko, 
kartofle, lepiej krasić, ale nas na to 
nie stać. Dzieci mamy siedmioro, ży­
jemy tylko ziemniakami i kartkowym 
Chlebem; okrasy trochę jest, ale mleka 
nie widzimy nigdy...

Pan kasjer wzrokiem  pełnym litości 
obrzucił nędznie odzianą kobiecinę. 
Czoło przysłonił cień zadumy... Przed 
chwilką otrzymał kartkę od doktora:

Szanowny P a n ie !
' f Polecamy opiece Sz. Pana rodzinę 
Z... Mąż chory od dwuch mie­
sięcy, dzieci literalnie nikną w oczach 
ze złego odżywiania. Proszę dla nich 
o wsparcie.

Z powalaniem
Dr. Z ..

*
Takich wizyt i takich lekarskich r e ­

cept w biurze jednego z zakładów 
przemysłowych coraz w ięce', a gdziein­
dziej nie dzieje się lepiej. Cóż dopiero 
mówić o tych, którzy zarobku nie mają 
lub pracują przy t. zw. robotach pry­
watnych.

Niech powyższy obrazek będzie 
apelem do wszystkich, niech każdy da 
co może do komitetu kwesty .Ratujm y 
dzieci*. W ówczas przynajmniej częś­
ciowo ulżymy niedoli biednsch i zmniej­
szymy liczbę ofiar niedostatku wojen­
nego i nędzy.

Kwesta „Ratujmy Dzieci*

Komitet Kwesty .Ratujm y dzieci* w 
Sosnowcu, pragnąc celami kwesty za­
interesow ać jaknajszerszy, ogół zwrócił 
się do wszystkich naszych stow arzyszeń
0 popularyzowanie potrzeby kwesty i 
zbieranie na cel ten wśród zrzeszonych 
ofiar. Spodziewać się można, że prze- 
dewszystkiem nasze stow arzyszenia da­
dzą przykiad ofiarności obywatelskiej
1 na wielki cel ten z kas swych nie 
poskąpią pewnych ofiar.

Zwrócono się również i do nauczy­
cielstwa w Sosnowcu o wyjaśnianie 
dzieciom szkolnym znaczenia kwesty, 
by zrozum ienie jej i odczucie niedoli 
swych współtowarzyszy zaniosły do do­
mów swoich. ^

Sekcja rabatow a zbiera ofiary 
wśród kupców polskich, które p rzed ­
stawiać się będą pewnie pokaźnie. 
Firmy, do których kwcatarze nie zdą­
żą dotrzeć, proszone są, aby swe ofia­
ry nadsyłały do przewodniczącego sek­
cji p. Pawła Kucharskiego.

W  sobotę 8 czerwca o godz. 6-ej 
wieczorem rozpocznie się wspaniały 
Koncert w ogródku przy parku Sie- 
leckim.

W niedzielę zaś 9 b. m. już od ra­
na ukażą się kwestarki na ulicach mia­
sta z Kwiatkiem, którym zdobić nas 
będą, prosząc o ofiary dla dzieci na­
szych.

Po południu w niedzielę o godzinie 
3 rozpocznie się W ie lk a  Z ab aw a  w 
lęsku sosnowieckim, program której 
przedstawia się niezwykle zajmuiąco.

W ieczorem znów o godz. 7 i pół 
Dom Ludowy w sali domu robotników 
cbrześcjańikich urządza wspaniały w ie­
czór, wypełniony odczytem, muzyką i 
śpiewami chórów.

W szystko na .Ratujm y dzieci'!
Oczekiwać należy, że wszystkie, ró ­

wnież okna ns niedcielę będą ozdo­
bione nalepkami .Ratujcie dzieci*, 
świadcząc o ukochaniu przez nas mi- 
luchnych drobin naszych i o naszem  
poczuciu narodowem,

Z dnia na dzieA.
Z Sosnowca.

Dnia 6\VI.
— * K o n ce rt i  z ab aw a . S ta­

raniem Komitetu kwesty w nadchodzą­
cą sobotę w ogródku przy parku Sie- 
leckim ma być urządzony koncert. P o- 
jektowany jest udział Sosnowieckiej 
szkoły muzycznej p. Jakubowicza oraz 
prof. Brandta.

W niedzielę po południu w lasku 
Sosnowieckim przy ul. Nowo-Kościel­
nej odbędzie się wielka zabawa ludo­
wa z nader urozmaiconym programem: 
loterją fantową, confetti, pocztą i t. p.

— Nasiona. Komisja Zasiewów po­
wiadamia, że posiada na składzie na­
siona: wyki, aaradeli, buraków pastew ­
nych, gryki vel tatarki i łubinu. Zaku­
pione nasiona wydawane będą od go­
dziny 3 do 4 po południu w m agazy­
nie komisji żywnościowej ul. Kołłątaja.

— Z w ie jsk ich  k a s  pożyczkow o - 
o szczędnośc iow ych  Przechowywanie 
rosyjskich rubli przez wlościaa odbiło 
się obecnie niekorzystnie nie tylko na 
interesach kss pożyczkowo-oszczędno- 
ściowych lecz i sam -eh włościan na co 
przytaczamy fakty następujące:

Dłużnicy kas zaciagtli w swoim 
czasie pożyczki w rublach, a więc i 
pokrycie długu nie mogło znaleźć prze­
szkody w spłaceniu pożyczek w rublach, 
Przez dłuższy jednakże czas włościanie 
nie spłacali nie tylko pożyczek lecz 
nawet i proc. od trchże przeebowywu- 
jąc papierową rosyjską walutę. Obecnie 
kiedy kurs rubla znacznie obniżony, 
dłożaicy zgłaszają się do kas i pokry­
wają długi pragnąc się pozbyć tej mo 
nety, kasy zaś pożyczkowe nie mogą 
odmawiać przyjmowania pokrycia w 
rublach, ponieważ wydając pożyczki, 
wydawały je w monecie rosyjskiej.

Stan ten wpłynął b. ujemnie na in­
teresy i obroty kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych, w których leżą bez 
obrotów znaczne nawet sumy rosyjskiej 
monety, a zgłaszający się po pożyczki 
włościanie odmawiają przyjmowania ta  
kiej waluty żądajac wypożyczenia nie 
rubli lecz marek. Ci zaś którzy zmu­
szeni są przew ażnie poszkodowani od 
pożarów zaciągać pożyczki np. na za­
kup materjałów na odbudowę, otrzym a­
wszy z kasy pgżyczkę w rublach mu­
szą tracić znaczne sumy.

— Wydzierżawienie sądów. Po­
siadacze mniejszych oszccędaości, pozo­
stający bez zajęcia, poczęli już obecnie 
wydzierżawiać sady owocowe w okoli­
cy, płacąc ceny w dwójnasób większe 
aniżeli w 2 latach poprzednich.

— Na roboty polne do Niemiec. 
W ubiegłą środę przeciągnęły przez 
miasto znaczniejsze partie robotników 
miejskich, udających się na roboty pol­
ne do Niemiec.

— Wyzysk kamienicznika. Jeden
z żydowskich kamieniczników przy ul. 
Dęblińskiej podwyższył czynsz mie­
szkaniowy do tego stopoia, iż zmusił 6 
lokatorów do poszukania innego lokalu 
od 1 lipca. ,

— P ożar. W czoraj o godz. 7 i pół 
wieczorem Straż ogniowa, odbywająca 
w tymże czasie ćwiczenia, zawiadomio­
na została, że w pobliżu M odrzejowa 
wybuchł pożar w zabudowaniach po- 
spodarskich. Po natyebmiastowem po 
śpieszeniu na ratunek ogień pomimo 
silnego wiatru zdołano zlokalizować.

— Ju trz e jsz y  w y stęp  Ju n o szy
S tępow skiego . Jutro, w piątek, w 
teatrze Z mowym rozpoczną się odda­
wcą zapowiadane wyetępy znakomitego 
artysty teatru  Rozmaitości w W arsza­
wie p Janosz? Stępowskiego, który 
odtworzT główną rolę w słynnej kome- 
dji Croisetta p. t. .Jastrząb* .

— H om or w  „K ino-O azie". Od
poniedz ałku rozpoczęła .K ino  Oaza* 
demonstracje bardzo wesołej farsy p. t.; 
.M ąż za 500 milionów*'. Obraz ten 
budzi co chwile gwałtowne wybuchy 
śmiechu wśród publiczności. Ponadto 
programu dopełniaią zdjęcia z natury.

przedstaw iające życie rosyjskich ofice­
rów i żołnierzy w austo-węgierskim o - 
bozie jeńców.

4- W y staw a  obrazów . W niedzie­
lę ubiegłą nastąpiło otwarcie wystawy 
obrazów w gmachu Banku Handlowego 
na kwestę .Ratujmy dzieci”. W ystawa 
naogół przedstaw ia się nader sym pa­
tycznie, frekwencja miejscowa jest dość 
liczaa. Zadziwiające, iż okoliczni mie­
szkańcy jak dotąd zachowują się zbyt 
obojętnie. W obec dużego napływu ob* 
razów, wystawa podzieloną będzie na 
dwie zmiaay Czyli serje. Pierwsza 
serja obrazów wyznaczoną jest na czas 
od X do 8 czerwca, druga od 9 do 16 
czerwca.

Do składu komitetu wystawowego 
należą p p : Zdzitowiecki, Grabowski,
Kęp ńiki, B. Kapuścik, Bykowski, D o ­
mański, Chełczyńtki, W oyna Gwiazdziń- 
ski, Wróblewski, Szokalski i panie Ru- 
skowa, W aszczyńska i W iuklerówna.

+  Z I  w a k redy tow ego . Z arzą­
dzający T-wem kredytowem p. W. 
Wardzichowski zrezygnował z zajmo­
wanego stanowiska jak również i z 
mandatu ławnika sądu pokoju. Czynno­
ści zarządzającego T wem na razie 
sprawuje członek zarządu p. H. Tren- 
ner.

4  S zczep ien ie  ospy. M agistrat o- 
głosił, iż przymusowemu szczepieniu 
ospy ' podlegają wszystkie dzieci uro­
dzone w 1917 r. i nadto dzieci uro­
dzone do dnia 28 lutego 1918 rokn i 
wszystkie pozostałe osoby, którym w 
ostatnich trzech latach zaszczepiona 
była ospa bez skutku, Szczepienie jest 
bezpłatne. Prywatne szczepienie ospy 
przez lekarzy i fslczeróe  dozwolone 
jest do dnia 1 lipca. W  calu uniknię­
cia tłoku i zapewnienia każdem u moż­
ności łatwego poddania się szczepieniu 
miasto Będzin podzielono na ośm re ­
wirów. .......

4  Z  są d u  pokoju . Sąd pokoju 
rozpatryw ał sprawę mieszkańca tu tej­
szego, robotnika kop. .P iaski*, który 
podszywając się pod miano tajnego a- 
genta policyjnego, wymusił w jednym 
ze sklepów papierosów na sześć mk. 
bez pieniędzy, ale należność po pewnym 
czasie uiścił. Oskarżony faktowi nie 
przeczył, motywując, że zrobił to z 
żartów, niezastsnawiając się nad sk u t­
kami, Sąd skazał go na pięć marek 
grzywny lub jeden dzień aresztu.

4  W ystępy  Ju n o szy  S tępow sk ic- 
sk iego . W dniach U , 12 i 13 czerwca 
zapowiedziane są przyjazd artysty war­
szawskiego teatru  .Rozmaitości* p. K a­
zimierza Junoszy Stępowskiego, w oto­
czeniu trupy złożonej z 14 osób. O de­
grane mają być : .Jastrząb*  komedja
w 3 aktach F. Czoisetta, .Szpieg" sztu­
ka w 3 aktach Kistem eksrsa i .E skapa­
da* komedja w trzech aktach G. Trar- 
riera.

Główniejsze siły stanowią : artysta
teatru  Wielkiego p. W acław Orsza, p. 
Helena Cieszkowska, Maria Kraśnicka 
oraz pp. Radwan, Wojciechowski, R ze­
cki i inni.

T E A T R  ZIM O W Y  T ^ O  4  T E A T R  z i m o w y

Kizimleno Junosza s to w n k R .
znakom. srt. teatru „Rozmaitości" w W arsz. w otoczeniu własnej doborowej trupy złożonej z 14 oaób

W  p ią tek  7 czerw ca (

J a s t r z ą b
komedja w 3-ćh akt. Croiąsetta.

W  niedzielę 9 czerw ca

S Z P I E G
sztmka w 3 akt. Kistemeekersa.

Bilety wcześniej nabywać te

W sobotę S czerw ca

e s k a p a d a
komedja w 3 akt. Trarrier’a 

W  poniedziałek 10 czerwca

P O W R A C A
komedja w 4 akt. Porto-Richa 

ożna w księgarni „Wiedza*. 90i

i

H H  | |  11 -Prosim y Szanownych Prenumeratorów o łaskawe n iezw łoczne-
f l n R l l i l m  T  R f i l l  II uregulowanie zaległej p ra d p ła iy  do dnia 31 m ija  r. b, 0 ile przedpłata nie bidzie 

Uli ffllll lllllll 1 llfllfllf ! •  wpłaconą do powyższego terminu, bądzismy zmuszeni od 1 czerwca wstrzymać wysyłką pisma.
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Z Lagiszy.
Z początkiem przyazłego roku czkol* 

nago w Łagiazy otwartą zostanie czta- 
roklaaowa azkoła lodowa. ’Dotychczas 
istnieją dwie azkoły, które są otrzy­
mywane. przez gminą.

Ząbkowice — Bielowizna.
(Korespondencja własna .Kurjera Zagłębia*}.

Od miesiąca złodziejstwo tak się u 
nas rozpanoszyło, te  prawie co noc 
kogoś okradną.

Sezon kradzieiy rozpoczął się w 
willi „Basiula" gdzie skradziono rzeczy 
int. Pokrzywnickicgo, -straty wynoazą 
około 2 tysięcy marek; potsm prawie 
w sąsiedztwie obrabowano mieszkanie 
p. Czopa, wartość skradzionych rzeczy 
wynosi przeszło 3 tys. tok. Następnie 
niewykryci złoczyńcy 2 razy okradli p. 
Rodała, na 15C0 mk., 2 razy Komitet 
Żywnościowy w domu Błachuta ca 2 
ty». mk., p. Mrówce na Wygiełzowie 
zabrali towaru za 10 tys. mk., p. Gut 
manowi za 2 tys. mk., p, Gajewskiemu 
okradli piwnicę na 500 mk„ p. Maj­
chrzakowi w domu Błachuta zabrali 
rzeczy za 7500 mk., p. Jaworskiemu — 
piwnicę na 1000 mk. i ostatnio z sobo­
ty na niedzielę przez balkon dostali 
się do mieszkania na 1 piętrze p, Gło­
wackiego w domu Błachuta, wynieśli 
wszystkie lubrania, bieliznę, srebrną i 
ince drogocenne rzeczy wartości kilku 
tysięcy marek.

Przy domu p. B'arhuta, jest stale 
stót; który pilnuje K. Ż„ a pomimo to 
okradli 2 rasy Komitet i 2 mieszkania 
w ternie domu.

Bielowizna i Wygi«łzów nie posia­
dają żadnej milicji, ale zato duto .n ie ­
bieskich ptaków", którzy absolutnie nic 
nie robią, a chodzą elegancko ubrani 
i trwonią grosz przy każdej sposobności,

Przed woiną na Bielowiznie miesz­
kały tylko 2 rodtiny żydowskie, obec­
nie mieszka 36 rodzin, z których jedna 
posiada sklepik, 3 rodziny zajmują się 
rzemiosłami, a pozostałym powodzi się 
bardzo dobrze. Pr.

Z  k r a f a .
□  Łódź. Rada Miejska w Łodzi 

powzięła znaczną większością głosów 
uchwałę przeciw strajkom w organi­
zacjach municypalnych, gdyż wymie­
rzone są one przeciw dobru ogółu 
ludności. Uchwała ta wywarła w mieści 
dodatnie wrażenie.

□  Ziemniaki staniały. Wydział 
zaprowiantowania m. Łodzi obniżał 
wczoraj cenę sprzedażną ziemniaków 
w składach miejskich na 18 mk, za 
korzec,

OF I f t RY.

Koło Górników
przy Stowar zyszeniuTechników w Sosnowcu

p o d a je  n in ie jszem  do  w iad o m o ści p p . cz ło n k ó w ,
że w sobotę d. 8 czerwca o g. 8 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia Techników

— odbędzie się —

0 0 R 0 G Z N E  Z E B R A N I E  KOŁA ^
z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  o b ra d  :

1) R e fe ra t p . J .  W ęg risa  w sp raw ie  po lsk iego  In s ty tu tu  G eo log icznego . 2) R e fe ra t p, 3 .  J a ­
sińsk iego  : , O o rg an izac ji m ie rn ic tw a  górn iczego  w P a ń s tw ie  Po lsk iem * . 3) O d c zy ta n ie  p r o ­
to k ó łu  p o p rzed n ieg o  p o sied zen ia . 4) S p raw o zd an ie  z d o ty ch czaso w ej d z ia ła lnośc i K oła, 5) 

W y b o ry  Z arz ąd u  Koła, 6 ) W o ln e  w n io sk i. 1036

• )  n a b r a n e  p - z e z  "pp. L s ś e i k s a ą  
P ią tk o w ą  i Ca. G oeb la .

Tow, Ake. Sosnow. Fabryk Rnr i Źelasa Mk, 7 4 , 

PP. EDgielking W ilery, Oz. Ooebal-apteka po Mk. 10 
— pp. lF r, Kswalski, Fel. Krsemieniewska, Jan 
Niziński, Ign. Orzechowski, Ł, Sztuka po Mk. 5 — 
p. Anastazja F rączek  Mk. 3, pp. Adaś Adam, Bar- 
tnikaw a, Stan, Widawska po Mk 2 — pp. Eleonora 
Nowak, Jan ina Siewniak, F r, S jb is  po Mk. 1 — 

pp. Bnlla,. Bron. Chrzanowska po 50 fen. —

o) z a b ra n e  p rzez  p. B o g d a ń sk ą .
Powssecbne Tow. E lektryczne Mk 44. p. A- 

Rogalewiozowa Mk 5.

d) z e b r a ń  « p r z e z  p. G rab ie  A ską.
p. Zieliński Mk, 8.05, J. Dippel Mk. 3,50.

t )  zebrane przez p. Dr. A. Olszewską Mk. 9.70.

I

E gzam iny  w s tę p n e  w  drugim  te r m in ie

do wszystkich l l s s  8-0 kios. i j ż s z e j  Szkoły
Realnej i 8-0 klas. gimnazjum w Sielco

rozpoczną sie 8-go czerwek o$odsfi>fe H-ej
m inut 3 0 . W13 j

P odan ia  przyjm uje kancelarja  codziennie od godziny 9 do 2, I

Z Myszkowa.
(lorssp. wł .K trjera Zagłębia*).

Zawiązał aię u naa Komitet kweaty 
.Ratujmy dzieci" pod przewodnictwem 
ka. Jana Pałczyńikiego. Komitet wzo­
rem roku ubiegłego urządza kweatę na 
obydwuch okupacjach w połączeniu z 
R. M, O. w Mijaczowie i Komitetem 
Ratunkowym w Myszkowie.

Kwesta w roku bieżącym ograniczy 
się do aprzedaży znaczka, żetoników 
i nalepek w dn. 9 czerwca. Po południu 
tegoż dnia wygłoszone będą odczyty 
w miejacowej ochronce w Starym Mysz­
kowie oraz w cali teatralnej p. Igo, 
Młodkowskiego. W tejże sali o 7-ej 
wieczorem Stkcja dramatyczna Tow. 
„Lutnia" odegra .W ieczną bajkę" i 
.O krężne". Pozatem będą zbierane o- 
fiary na listy imienne.

BXDXOXBXaXDXIlXa
O podatkujcie s if  pod ha­

słem  „R atujm y Dzieci".

D x n x D x n x n x D x n x D

Dzieła, Gazety, Broszury, Dyplomy, 
Akcje, Zawiadomienia ślubne, Karty 
wizytowe, Listy żałobne, Sprawozdania, 
Tabele, Blankiety, Koperty, Rachunki, 
Cyrkularze, Afisze, Wiatrówki i t. p.

— WYKONYWA —

D R U K A R N IA  « .

„Kurjera Zgłębia”
ul. Dęblińska Nr. 7.

Potrzebny jest
młody sumienny p r ę cownik,

obeznany z czynnościami biurowemi 
ze skromnemi wymaganiami.

Oferty pod .PRACOWNIK" do „Kurjera Za­
głębia*: 1007

O G Ł O S Z E N I E
Powołując się na rozporządzenie p. Głównowodząoego na wschodzie doty­
czącego obowiązku zgłaszania chorób zakaźnych Gazeta Urzędowa Nr 13 
z 17-go maja 1915 r. i rozporządzenia p. bzefa Administracji przy Generał- 

Gubernatorstwie warszawskiem I. Mod. 2201 z 17 go sierpnia 1917 r.
przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 
i78i 'dejrzane n a ty c h m ia s t .
W rtz ie  zaniechania meldowania, przeciwko osobom obowiązanem do meldo­

wania, zastosuje najsurowsze -kary.
Sosnowiec, 5-go w rześni. 1917 r,____________  S)5ef p o w ia ta  Bfichtiug.

mmmmę • • • i i t o e
w  Do sprzed nla S
# .....................: .‘ _ —  ^

i jg  roczniki tygodnika ilustrowane- uh 
H  to  i  roku 1903 — 1904 — 9061 
S  —1907, po 25 mk, za rocznik, a  
S  2 tomy .Dzieje Polski”, oraz £  
S  kilkanaście zeszytów encyklo- y
S  pedji powszechnej.
S  * i s d s m o ś ś  „ K U R J E  R“ . A

M M e s ś s s s s e s s f

Myjcie się
E r z a c e m  D -ra B e l  l a  c h a

mile i przyjemnie pachnie
każdy kawałek elegancko opakowany, 

12 sztuk próbnych iranko mk. 3
przez zaliczenie.

C. Bóhme, Lipsk 8
(Leipzig 8. Sidonie nstrasse 19). 1034

Kupcy!
N ąjlepsza F A R B A  do  m at« rja łó w  i fa rb k ą  do  

b ie lizny  w  o p ak o w an iu  d o s ta rcz a

H. Reiter, Mflio, XII; 5, Lorenz
W eissgasse  3.

P o szu k u je  się  a jen tó w  i sk ład n ik ó w . K upuje  
w łosy, u p raszam  o o fe rty . 1024

P raca
Nowe warunki p-acy przy budowie kolei

n i  Litwie i i  K'irlandji
M inim alna płaca dziennie

M k .  3 , 5 0
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie
Wykwalifikowanym robotnikom więcej.

Powrót po 4-ch miesiącach. 
Zgłaszać się do

URZĘSO POŚtEOMCTiA PRłCI
w SOSNOWCU OT5

ul. D ęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka).

Zapisujcie sie 
do P. Macierzy Szkolnej!

®______

DfcA PR6NU/V16RA TORÓW 
„Kurjera Z a g łę b ia 1

Dl» prenumeratorów „Kurjera Zagłębia" o ile s ta r­
czy egzemplarry, dajemy po znacznie zniżonej cesje 

następujące książki:

Brosz sra  polityczna:

„Przez szkła bez obwódek11
Zawiera ogólny pogląd na najważniejsze s p ra w - -  ' 

i  zagadnienia nowo powstającej Polski

Treść: Czego chce naród a chcą stronnictw a? — 
Jaki mamy m aterjał sejmowy. — Jak dojść do 
sejmu? Rady powiatowe! Rząd. Skarb. Sądownictwa 
Szkoły. Rolnictwo. Armia. Prąca. Stowarzyszenie. 
Obowiązek. Zakończenie. — — — — —

Cena K sięgarska 1 marka.

Ola prenumeratorów „Korjera“ 50  l e i

„ J a k  kochał Ojczyznę K ościuszko?"
z p o rtre tem  K ościuszki.

Cena dla prenumeratorów J u r je ra 11 tylko 15 ten.
Do u* bycia w A dm inistracji 

.K u rje ra  Zagłębia", D ęblińska Nr. 7,

P otrzebna panna
do  sk lep u  g a lan tery jn eg o  p o sia d a jąc a  p ra k ty k ę  
Z n ajom ość  n iem ieck ieg o  co k o lw iek  pożądana  
lecz  n ie  o b o w ią zk o w a . W iad o m o ść  w R ed ak c i;
 ___________________________________ 1033 1 2

Zgubiono
p a sz p o rt n iem ieck i w y d an y  n a  im ię Ignacego 
K rzem ien ia . 1039-1-1

1000 M k. nagrody
o trzym a, k to  w y szuka  p asy  skó rzan e , sk rad z io n e  
n a  ceg ieln i F e lic jan a  W ieczo rek a  w S ielcu

1 0 2 7 - 3-1
Sprzedam

sk lep  spożyw czo  - d y s try b u c y jn y  w  d o b ry m  
p u n k c ie  z p o w o d u  w y jazd u . Szenoyrska  24 
sk lep . * 1028-41

Letnie mieszkanie
do wynajęcia wśród pięknego ogrodu, 5 wiorst 
od stacji, w Miechowskiem. Wiadomość w laska 
Sęsnowickim 1021-3-1

Do sprzedania
po przystępnej cenie przeszło 20,000 kwiatka 
(fijołek). Wiadomość w Kurjerze. 971

W37

Tylko wspólne zrzeszenie uchronić może 
przed wyzyskiem, lichwą mieszkaniową 

więc z a p isu jc ie  s ię  do Stowarzyszenia lokatorów Targowa Jtf° 12. 
(od 4  -  7 pp).

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA" ul. Dęblióaka Nr.,7.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej.

A


